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Młodzież Socjalistyczna w hołdzie Bojownikowi o Socjalizm 
Akademia ku czci tow. Hermana Diamanda 


Zapowiedziana na wczoraj Akademja ku | 


czci Hermana Diamanda zgromadziła w eali 
teatru „Atemeum”* tłumy młodocianych i 
starszych robotników, którzy przybyli, aby 
złożyć hołd ofiarnenemu, pełnemu zasług ży- 
ciu Hermana Diamanda, 

Licznie zjawiły się delegacje dzielnic par- 
tyjnych i Związków Zawodowych ze eztan- 
darami, Wśród przybyłych na akademji zna- 
leźli się liczni przedstawiciele stronnictw 
ludowych, Bundu, Zukunftu, prasy war- 
szawskiej i zagranicznej. 

Zebrani zgotowali szczególnie serdeczną 
owację tow. Hermanowi  Liebermanowi, 
który został wśród entuzjazmu zgromadzo- 
nych wniesiony na rękach, 

Nastrój na akademji panował podniosły, 
pełen żalu po stronie, jaką dotknięta zosta- 
ła klasa robotnicza Polski. 

Przed kurtynę wychodzi tow. Zbigniew 
Mitzn*r i ogłasza 

otwarcie akademji ku czci Hermana” 
Diamanda. 

W tej chwili orkiestra Zw. Prac. Elektro- 
wni pod batutą tow. Turczyńskiego gra 
„Czerwony Sztandar”, Zebrani na żałobnej 
akkademji wstają, 

Rozsuwa się, kurtyna, 


Na scenie wyprostowany szereg eztanda- 


rów Warezawskiej Organizacji Młodzieży 
T. U. R. i gromad Czerwono - Harcerskich 
wraz z pocztami honorowemi — twrmrwy 
szpaler, ponad którym przez szerokość ece- 
my unosi się purpurowa wstęga z napisem: 
Socjalistyczna Młodzież w hołdzie Bojowni. 
kowi o Socjalizm Towarzyszowi 
Hermanowi Diamandowi. 

Pierwszy zabiera głos prezes W/arszaw- 

skiego Okr. Kom. Rob F. P. S. tow. poseł 


Tomasz Arciszewski, powitany  rzęsistemi 
oklaskami. 


PIONER, KTÓRY TWORZYŁ 
ZREBY P. P. S- 


PRZEMÓWIENIE TOW, ARCISZEW- 
SKIEGO. 


Towarzysz Herman Diamand należał 
do pionierów ruchu, którzy, tworzyli 


zręby P. P, S. w dawnym zaborze au- 


strjackim. Jednocześnie współpracował 
z P. P. S. zaboru pruskiego i Kongre- 


sówki które toczyły ciężką walkę o | 


przyszłość klasy robotniczej. Diamand 
działał głównie na terenie Galicji, skąd 
szły kadry emisarjuszów P, P, S, do 
innych zaborów, by rzucać w lud ziar- 
na Socjalizmu, by rozniecać pochodnie 
buntu i nadziei wyzwolenia polityczne- 
go i klasowego. Dla tych wszystkich, 
którzy szli na ciężki trud pracy kon- 
spiracyjnej tow. Diamand był wzorem 
ofiarności, oddania sprawie. 


Diamand od początku brał udział w 
życiu międzynarodowem klasy robotni- 
czej. Jako delegat P, P. S. D, Galicji i 
Śląska był przywódcą połączonej z 
trzech zaborów delegacji P. P. S., któ- 
rą Socjalizm Polski na terenie Mię- 
dzynarodówki reprezentowała, Szano- 
wany i głęboko ceniony przez socjali- 
styczny świat Europy, Diamand wielką 
rolę odgrywa, jako przedstawiciel wal- 
czącej o polityczne wyzwolenie Polski, 
Nigdy er szczędził sił i wysiłków, za- 
wsze otarnie pracował, Takim był 
Diamand, kiedy poznałem go w Będe 
1905, wtedy, kiedy Galicja była bazą 
operacyjną rewolucyjnego ruchu socja- 
listycznego. 

Herman Diamand szczególn iek 
otaczał tych, którzy anibal łowy» agi 
szubienic. Dla nich, dom Jego stał za- 
. wsze otworem. 

W r. 1906, w chwili wewnętrznego 
rozbicia P. P. S. Diamand został jedno- 
śłośnie wybrany przewodniczącym VIII 
Zjazdu P. P. S. i jego taktowi przypi- 
sać należy pomyślne załatwienie całe: 
éo szeregu spraw, 


Kiedy przyszła wojna światowa, Dia- 

mand w zgiełku działań wojennych pa- 
miętał o organizacji, podtrzymywał ją 
t w miarę, jak na to pozwalały warun- 
ki rozbudowywał. Obserwowałem Dia- 
manda w Jego pracy parlamentarnej, 
Był on ceniony i szanowany przez prze 
ciwników — myśmy kochali go, Jako 
znakomity znawca stosunków gospo- 
darczych brał Diamand udział w roko- 
waniach z Niemcami, w rezultacie któ- 
rych zawarty został traktat handlowy, 
będący olbrzymim krokiem w kierunku 
zbliżenia gospodarczego Polski i Nie- 
miec. 
Śmierć Diamanda jest wielkim cio- 
sem dla proletarjatu: osierocił on P. 
P. S$. Nieprędko będzie On zastąpiony 
w naszych szeregach. 4 

Praca jego — to ciągły wzrost Socja- 
lzmu, to przyspieszenie zwycięstwa 
międzynarodowego ruchu socjalistycz- 
nego. (Oklaski), 

Orkiestra odegrała „Marsz żałobny 
Chopina. 

Następnie przemawiał tow poseł Dr. 
Herman Lieberman, więzień brzeski, 
którego ukazanie się wywołało huragan 
oklasków. 


"WÓDZ WIELKIEJ SIŁY I POTĘGI 


PRZEMÓWIENIE TOW. POSŁA 
"LIEBERMANA. 


Przez 36 lat walczyłem obok Niego. 
Stałem z Nim w pierwszym szeregu na 
troncie walki o Polskę i Socjalizm, i 
dlatego zmierzyć mogę w całości jakim 
olbrzymem myśli i uczucia był Herman 
Diamand. Był On wszechogarniającą 
mądrością. Była to mądrość pełna cie- 
pła i dobroci. Ponad tę mądrość wy- 
bijał się u niego ogrom woli, zapału, 
miłości ludzkiej i tęsknoty do urzeczy- 
wistnienia ideałów socjalistycznych. 

36 lat znałem Go. Był mi przyjacie- 
lem i nauczycielem. 

W r, 1907 weszliśmy razem do parla- 
mentu austrjackiego, bez Daszyńskiego, 
którego pokonano w Krakowie  oszu- 
stwami. Nieliczna to była grupa. By- 
ło nas sześciu zaledwie polskich socja- 
listów, 

Gdy Diamand po raz pierwszy uka- 
zał się na trybunie parlamentu austrjac- 
kiego, kiedy po raz pierwszy z tej try- 
buny zahuczał jego głęboki głos, za- 
drgały dusze wrogów i przyjaciół; wro- 
gów — z lęku, a przyjaciół z wielkiej 
radości, Zrozumiano, że na trybunie 
stanął wódz wielkiej siły i potęgi, z 
którym trzeba się liczyć, 

Wymowa Jego była dawniej inna niż 
ta, którą wyście znali. Jego mowy go- 
rzały ogniem i płomieniem. Biła z nich 
granitowa, niezłomna wiara w zwycię- 
stwo Socjalizmu. Stał się wkrótce wo- 
dzem tej części parlamentu austrjackie- 
go, która walczyła z ówczesnym regi- 
me'm. 3 

Gdy przyszła Polska, gdy ujrzał speł- 
nione swe wielkie marzenie, mowa Je- 
go stała się inna nabrała rzec można 
innego koloru. Widząc, że na czele 
Państwa — w początkach — stoją so- 
cjaliści, powiedział sobie  Diamand: 
muszę się zebrać, skupić i wejść całko- 
wicie w zagadnienia gospodarcze. Trze 
ba aby się ktoś w nie do głębi wpraco- 
wał, I dlatego stała się Jego mowa 
spokojniejsza, pozbawiona rozmyślnie 
tych momentów politycznych, które 
przydaćby jej mogły błyskotliwości i o- 
gnia, — Ale czasem dźwięczał w niej 
smutek — bo dostrzegał już wówczas 
groźny nurt, który podmywał funda- 
menty państwa, i w którym czaiło się 
wielkie niebezpieczeństwo dla Socjali- 
zmu. in 


Gdy przyszedł przewrót majowy Her- |» 


man Diamand nie unosił się radością. 
Ostrzegał. próbował organizować siły 
odporu. A gdy przyszedł Brześć — był 


| 


„Brześcia nigdy. nie... 


wstrząśnięty do głębi. Tego nie mógł 
przeboleć, Gdybym mógł odczytać 
Wam list, który otrzymałem od niego 
zaraz po wyjściu z więzienia, przeko- 
nalibyście się co za ognista dusza od 
nas odeszła. Niestety na ogłoszenie ca- 
łości nie przyszłą jeszcze pora, Prze- 
czytam Wam tylko mały urywek który 
jednak dokładnie scharakteryzuje tego 
Człowieka: 


„Pisałem w czasach walki wybor- 
czej, że nie jestośmy wprawdzie naro- 
dem idjotów, że jednak zrobiono z pol- 
skich mas ludzi bez charakteru, spodlo- 
no maoy narodu, ale i obniżono poziom 
tych którzy znaleźli dosyć sił w sobie, 
by się przeciwstawić”. 


Smucił się Diamand tem, że obniżył 
się poziom tych co mieli odwagę prze- 
ciwstawiać się dyktaturze. Widział, że 
nie dosięgneliśmy w naszym pochodzie 
wyżyny, która nas w tej historycznej 
chwili obowiązuje, 

Tę skargę Diamanda, przekazuję 
Wam, — Pamiętajcie, że to była Jego 
wielka troska. Traktuję odczytanie jej 
jako hołd najwyższy Jego pamięci. 

Jeszcze jedno powiedział Diamand: 

zapomnimy, . nigdy 
nie darujemy (oklaski, okrzyki: hańba). 

Tak do ostatniej chwili był Herman 
Diamand budzicielem ducha, nauczycie- 
lem nieomal prorokiem, łamiącym zło i 
prowadzącym w niebosiężne wyżyny. Z 
Jego zgonem zgasła wielka energja, 
wielka miłość, wielka wola, wielka 
tęsknota za ideałem rewolucyjnym. 

Tak, jak w dawnej monarchii francu- 
skiej herold obwieszczał: król umarł — 
niech żyje króll — tak myśmy powie- 
dzieć powinni: zgasło światło, zgasła 
energja i miłość — niech żyje światło, 
niech żyje energja, miłość, wola i czyn! 

Wypaliła się jedna wielka pocuodnia, 
zapalić się muszą tysiące w duszach 
młodych, aby przy ich blasku masa lu- 
dowa znalazła drogę. 

Brześć to nie jest sprawa kilku to- 
warzyszy. To sprawa Socjalizmu. Tam 
powalono honor i godność Socjalizmu, 
zdeptano jego sztandar. Czy jest mo- 
żliwa Polska, czy jest możliwa jej obro- 
na — bez Socjalizmu? Czy jest możli- 
wym Socjalizm bez honoru i godności? 
I dlatego wy młodzi, musicie jak orły 
zerwać się ze skał i wznieść ten po- 
chylony sztandar na wyżyny. Bo po- 
nad sztandarami jednostek powiewać 


musi sztandar ideil (Oklaski). 


Tego oczekujemy od Was, Macie 
młodość, czas i siłę, Pójdą za Wa- 
mi wszyscy — gdy Was ożywi ta 


wola, która była motorem życia Dia- 
manda, Stary bojownik u schyłku swe- 
go życia nie kapitulował, Uczył i wska- 
zywał Wy młodzi idzcie za jego 
świetlaną postacią i pokażcie Polsce, 
że państwo i naród to nie są jakieś mi- 
styczne i mgliste pojęcia, Państwo i na- 
ród to są miljony żywych ludzi, dążą- 
cych do Wolności, kultury i cywilizacji, 
(Oklaski). 

Jeżeli pójdziecie tą drogą — to speł- 
nicie tem najgorętsze marzenie Herma- 
na Diamanda, który jeszcze nad  gro- 
bem żywił młodzieńczą niecierpliwość, 
albowiem sam chciał ujrzeć i zobaczyć 
świt. (Oklaski), 


Po przemówieniu tow. Liebermana orkie- 
stra odegrała „Śmierć Azy” Griega. 

Trzeci z kolei przemawiał więzień brzeski 
tow. dr. Adam Pragier. 


DIAMAND—TWÓRCA WYSIŁKU 
ZBIOROWEGO MAS 


PRZEMÓWIENIE 
TOW, ADAMA PRAGIERA, 


Historja sprawiła, że w socjalizmie 


polskim zebrały się skarby poświęcenia 
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wysiłku, woli i osobistej odwagi w tak 
wielkim stopniu. że trudno o drugi po- 
dobny przykład w dziejach międzynaro- 
dowego ruchu robotniczego. One to u- 
czyniły z nieznanych żołnierzy bojow- 
ników i bohaterów Socjalizmu, Obecny 
stan ruchu robotniczego —. to rezult: 

nowych metod w nowych formach pracy 
zdobyty. To nie dzieło jednostki, ale 
twardy zbiorowy wysiłek, 


Tak myślał i w myśl tych zasad dzia- 
łał Herman Diamand. Mówił on, że z 
masy ludowej trzeba wydobyć moc od- 
powiedzialności. W masie samej trzeba 
szukać siły jej i przyszłości kraju 
Pracy nad zespoleniem wysiłku jednosi- 
ki z dążeniem masy poświęcił się Dia- 
mand. Każda chwila jego życia była ki- 
lofem wykuwającym drogę w przy- 
szłość. 


Byli tacy co mówili, że Diamand jest 
człowiekiem kompromisu, Dziś ci, co 
uważali siebie za radykalniejszych od 
Niego są po drugiej stronie barykady 
z tym samym wytartym frazesem, nie- 
znajdującym pokrycia w rzeczywistości. 
On umiał odróżniać cel od drogi, która 
do niego wiedzie, Rozumiał, że nie 
może być demokracji w Polsce, bez 
złączenia wysiłku wszystkich ludzi wol- 
nych. A 


Kiedy przyszedł moment porozumie- 
nia ze stronnictwami stojącemi na grun- 
cie demokracji — głęboko rozumiał ko- 
nieczńość tego. j 


Jeśli jakiś historyk chciałby narodo- 
wi polskiemu uczynić zarzut, że był sta- 
dem ludzi podłych, bez godności wska- 
żemy mu wtedy na porozumienie ludzi 
wolnych, którego współtwórcą był Her- 
man Diamand. A wolność jest prawem 
naszem, Demokracja — to nie frazes. 
Demokracja jest sprawą naszego życia i 
warunkiem istnienia Polski. 


W oczach naszych dokonywał się co- 
dzienny cud twórczego spalania się 
wielkiego żywota, . ; 

Przypominam sobie że w Brukseli w 
roku 1929 na kongresie Międzynaro- 
dówki Socjalistycznej Diamand mimo 
ciężkiej choroby brał żywy udział w 
pracach Kongresu, Podczas wygłaszania 
mowy w komisji nagle zaniewidział. 
Mimo to jednak mowy dokończył i om- 
dlały osunął się na krzesło, Zaniepoko- 
jeni towarzysze odprowadzili go do ho- 
telu. Kiedy w godzinę później odwie- 
dziłem Go, Diamanda w hotelu nie by- 
ło. Popołudniu zastałem Go na dalszym 
ciągu tego samego zebrania. Na pyta- 
nie moje, co to było, odpowiedział: 

— To była prawdopodobnie mała a- 
popleksja, ale już przeszło. 


Ten brak patosu wobec siebie powię- 
ksza patos Jego czynu i wielkiego wy- 
siłku. Niema polityka. któryby nie ro- 
zumiał znaczenia Diamanda, niema czło 
wieka, któryby odmawiał mu zasłu- 


| gi. 


Wspomniano tutaj, że Diamand brał 
czynny udział przy opracowywaniu 
traktatu polsko - niemieckiego, Rozu- 
miał On, że w stosunkach międzynaro- 
dowych solidarność wyzysku powoduje 
po obu stronach szczucie nacjonalisty- 
czne. W parlamencie był wybitnym 


` przedstawicielem wysokiej szkoły par- 


lamentarnej, 


Życie Diamanda to jest łańcuch zdo» 
byczy robotniczych, które przetrwają 
nawet wtedy gdy pamięć o Nim zatrze 
się w pokoleniach. 


Na krótko przed śmiercią — a było 
to na posiedzeniu Rady Naczelnej P. P. 
S.—Diamand mówił: Niech klasa robot- 
nicza nie pozwoli sobie wmówić, że 
kryzys jest dopustem bożym, Walka 
przeciwko kryzysowi jest walką o de- 
mokrację, wolność, przeciwko dykta- 
turze. (Huczne oklaski). 


Po przemówieniu tow. Pragiera, orkiestra 
odegrała „Elegję'* Moniuszki, 

Ostatni zabrał głos towarzysz Stanisław 
Garlicki, przewodniczący Komitetu Central. 
nego Org. Młodz, T, U. R. 


ZAWSZE WIERNY 


PRZEMÓWIENIE 
TOW. ST. GARLICKIEGO. 


Lwów, rodzinne miasto Hermana Dia- 
manda, szczyci się tem, że w herbie po- 
siada dewizę: semper fidelis (zawsze 
wierny), Zawsze wierny — oto dewiza 
całego życia towarzysza Diamanda. 

W czasie, kiedy towarzysz Diamand 
wstąpił do partji, socjalizm w kołach in- 
teligenckich był w modzie. Może dla- 
tego, że nie był on zbyt dokładnie ro- 
zumiany. Z legjonu tych, którzy na 
krótki czas stawali pod czerwonym 


sztandarem, część odchodziła, często 
przegryzał ich czerw zdrady. Dziś 
szczególnie, gdy depce się to, co się 


niegdyś czciło, gdy jak nigdy sprzedaje 
się hasła, gdy święci tryumfy zdrada i 
odstępstwo, a za miskę soczewicy prze- 
chodzi się na drugą stronę barykady — 
dziś spojrzeć na życie towarzysza Dia- 
manda to nabrać otuchy do walki, któ- 
rą on prowadził życie całe i którą my 
prowadzić będziemy dalej. 

Herman Diamand był uosobieniem 
rzetelności. Poza umiłowaniem idei mu- 
si być praca, wiedza i rzetelność wy- 
siłku. To głębokie poczucie odpowie- 
działalności, kult wytrwania i wiedzy, 
te cechy charakteru—oby przyjęła mło- 
dzież z postaci Hermana Diamanda. 

I jeszcze jedno niech mi wolno będzie 
dodać. Do niedawna zagadnienie mie- 
dzynarodowej solidarności nie tkwiło 
głęboko w połskim ruchu robotniczym. 
Z haseł sztandarowych i programowych 
nie zawsze dostawało się do serc i u- 
mysłów polskich socjalistów. 

Tow. Diamand w tej dziedzinie ode- 
grał doniosłą rolę. To nie rzecz przy- 
padku, że właśnie On był sekretarzem 
polskiej reprezentacji w Międzynaro- 
dówce. 

I jeśli w młodem pokoleniu robotni- 
czem tak szybko opadły po wojnie 
chmury szowinizmu i nacjonalizmu — 
to zawdzięczać należy m, in. wielolet- 
niej niezmordowanej pracy na polu 


krzewienia haseł solidarności między- 
narodowej. 

Kiedy myślę o Socjaliźmie, mam w o- 
czach obraz  skalistego, ponurego 


brzegu, niezdobytego napozór, którego 
siła pełna jest buty i dumy, jak pełną 
buty i dumy jest dzisiaj klasa posiada- 
jąca. O brzeg ten biją niezmordowanie 
fale za falami. Dziś jedna z nich, najpo- 
tężniejsza, odpłynęła na zawsze w bez- 
kresną dal, Ślemy za nią spojrzenia peł- 
ne żalu i tęsknoty, Lecz niezmordowa- 
ne i nieustanne jest w swym ruchu mo- 
rze mas ludowych. Za falą, która odpły- 
nęła, nadchodzą inne, bijąc uporczywie 
w skalistego wroga i bić będą. dopóki 
nie runą w gruzy potężne zwały i zwy- 
cięży myśl przewodnia współczesnej 
ludzkości, której na imię — Socjalizm. 
(Rzęsiste oklaski), 


Po przemówieniu tow, Garlickiego ode- 
grała orkiestra „Hymn Młodzeży”, poczem 
tow. Mitzner zamknął Akademję. 

Po zamknięciu Akademji odśpiewano sze- 
reg pieśni rewolucyjnych. 

Zebrani rozchodzili się do domów w pod- 
niosłych nastrojach, zachowując w pamięci 
świetlaną postać tow. Hermana Diamanda, 


matata Modena na nP 
C. K. W. 


We wtorek. dn. 10 marca, o godz, 
popoł. odbędzie się w lokalu Z. P. P, S, 
w Sejmie posiedzenie CKW. PPS. 

SEKRETARJAT GENERALNY. 
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Dwie sprawy „Życia Robotniczego 


NIESAMOWITE SKUTKI 
„RADOSNEJ TWÓRCZOŚCI" 
NA MORZU 


Przed jakimś rokiem Rząd Polsk‘ 
zakupił pewną ilość akcji „duńskie- 
go" towarzystwa okrętowego „Bal- 
tic - America Line“, które zostało 
jednocześnie przekształcone w Pol- 
ską Transatlantycką Linję Gdynia - 
Ameryka, posiadającą trzy parowc? 
pasażerskie, pływające pod banderą 
polską („Pułaski*, „Kościuszko“ i 
„Polonia*), Dodamy tutaj nawia- 
sem, iż, obok naszego Rządu, właści- 
cielami akcji owej „polskiej*  Enji 
okrętowej są... członkowie rodziny 
catskiej, bowiem właścicielami „duń. 
skiej” linji byli spadkobiercy carycy 
Marji Fiodorówny — duńskiej księż- 
niczki Dagmary. Dyrektorem Linii 
Gdynia — Ameryka został „znaw- 
ca" spraw imigracyjnych, były wice- 
dyrektor Urzędu Emigracyjnego, p. 
B, Kutyłowski, 

Polska linja miała się przyczynić 
do wzmożenia transatlantyckiego ru- 
chu pasażerskiego przez port w Gdy- 
ni, skąd zabierałaby emigrantów, u- 
dających się do Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej i do Kana- 
dy, aby bezpośrednim rejsem dostar- 
czyć ich do kraju przeznaczenia, Pla- 
ny te opierały się na doświadczeniu 
z roku 1929-$o, w którym do Ame- 
ryki Północnej wyjechało z Polski 
przeszło 30,000 pasażerów. Rząd 
Polski przypuszczał więc, że lwia 
część takiej liczby emigrantów bę- 
dzie stanowić dorocznie kontyngen: 
pasażerów polskiej linji. 

Tymczasem już pierwsze miesiące 
istnienia linji wykazały złudność 
tych nadziei. Linja Gdynia — Ame- 
ryka, posiadająca stare, małe i nie- 
wygodne statki, któremi podróż do 
Ameryki trwa dwa tygodnie, nie mo- 
gła konkurować z linjami europej- 
. skiemi, rozporządzającemi wielkimi 
nowoczesnymi szybkobieżnymi pa- 
rowcami transatlantyckimi; do miejsc 


postoju tych statków w portach eu- . 


ropejskich linji dowoziły emiśrantów 
polskich z Gdyni lub z Gdańska 
mniejszemi parowcami (ze względu 
na stosunkowo nieznaczną ilość tych 
emigrantów, nie pozwalającą na kie- 
rowanie po nich olbrzymów trans- 
oceanicznych do portów polskich). 

Ale niekorzystna 'sama przez się 
pozycja linji pogorszyła się jeszcze 
dzięki kryzysowi gospodarczemu, 
nękającemu cały świat, a w tej licz- 
bie i Stany Zjednoczone, które rocz- 
ną kwotę imigrantów z Polski zmniej- 
szyły do 650 osób. Bezrobocie, pa- 
- nujące w Kanadzie, sprawiło, że kraj 
ten również nie odczuwa obecnie po- 
trzeby przypływu polskich imigran- 
tów. 

W tych warunkach jakiś złośliwy 
chochlik podsunął chyba Rządowi 
Polskiemu myśl wydania dekretu 
Prezydenta z mocą ustawy, zapowia- 
dająceśo cofnięcie koncesji tym to- 
warzystwom okrętowym, które,- u- 
trzymując komunikację między Pol- 
ską a Ameryką Północną, nie .zobo- 
wiążą się do bezpośredniego prze- 
wozu emigrantów z portu polskiego 
do portu amerykańskiego".  Rozpo- 
rządzenie to, mające najwidoczniej 
na celu stworzenie dla Linji Gdynia 
— Ameryka wyłączności w zakresie 
przewożenia do Ameryki emigran- 
tów polskich, zostało wydane 29-go 
listopada r, ub., czyli w sześć dni po 
wyborach do Sejmu; uznano, że tak 
nagląca sprawa nie może zaczekać 
aż do ukonstytuowania się nowego 
Sejmu, które nastąpiło po upływie 
dziesięciu dni od daty dekretu. 

Skutki tego rozporządzenia nie 
dały na siebie długo czekać, Kanada 
w odpowiedzi na to zarządzenie od 
wołała w styczniu r. b. z Gdańska i 
z Gdyni swych urzędników i lekarzy 
do spraw emigracyjnych, Równa się 
to w praktyce zamknięciu Kanady 
dla emigrantów z Polski i dalszemu 
spadkowi ilości pasażerów, przewo- 
żonych do Ameryki na statkach 
pseudo - polskiej linji. Wraz ze 
zmniejszeniem kontvngentu imigran- 
tów z Polski przez Stany Zjednoczo- 
ne, faktyczny zakaz imigracji do Ka- 
nady stwarza dla Gdyńsko - Amery- 
kańskiej Linji sytuację wręcz już ka- 
tastrofalną, 

Tak to niefortunny polski „akt na- 
wigacyjny' z r. 1930-śo „położył o- 
statecznie polską pasażerską żeślu- 
śę transatlantycką i dobił emigrację 
z kraju do Ameryki Północnej, a 
zwłaszcza do Kanady, 


Cóż na to mające pieczę nad emi- 
gracją Ministerjum Pracy? 


Emigrant. 
WA. rE A ED DEREN A 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


'nikidze o 


„ROBOTNIK“, poniedziałek 9 marca 


w Radomiu 


EEEE RYCERZA Nr. 93 S 


"WYROK UNIEWINNIAJĄCY 


W ubiegły czwartek radomski Sąd 
Okręgowy rozpatrywał dwie sprawy 
prasowe miejscowego organu socjali- 
stycznego, „Życie Robotnicze”. Cho- 
dziło o dwa numery tego pisma, skon- 
fiskowane jeszcze w lipcu ub. roku, 

Pierwszej konfiskaty dokonano za 
umieszczenie kilku zdań, wyjętych ze 
znanego listu tow. Bolesława Limanow- 
skiego do Prezydenta Rzplitej. 

Drugą konfiskatę przeprowadzono za 
sprawozdanie ze Zjazdu „Centrolewu* 
w Krakowie, oraz za umieszczenie ar- 
tykułu p. t.: „Po linji zdecydowanej io- 
twartej walki“, 

Obydwie konfiskaty zostały wów- 


Sapen. a aż) 


„cźas zatwierdzone, a Urząd Prokura- 


torski, w osobie prokuratora Schaffera, 
wygotował akty oskarżenia przeciwko 
redaktorowi „Życia Robotniczego", 
tow. M. Kowalczykowi. 

Pan prokurator dopatrywał się w 
obu wypadkach... podburzania do rewo- 
lucji i nieposzanowania władzy w oso- 
^ach Głowy Państwa i premjera marsz. 
Piłsudskiego, oskarżając tow: Kowal- 
czyka z art, art.: 129 i 154, 

Obrońca tow. Kowalczyka, mecenas 
Zdzitowiecki, w świetnem przemówie- 
niu, obalił zarzuty Urzędu Prokurators- 
kiego, dotyczące listu Bolesława Lima- 
nowskiego. 


Sąd, pod przewodnictwem sędziego 
Walewskiego, po dłuższej naradzie wy- 
dał wyrok uniewinniający, 

Z podobnym skutkiem rozprawił się 
mec. Zdzitowiecki z oskarżeniem w 
drugiej sprawie, wykazał nadto, iż 
twórca aktu oskarżenia nie wiedział, 
że w tym czasie, kiedy „Życie Robot- 
nicze* skonfiskowano za wspomniany 
artykuł, premjerem był pan Sławek, a 
nie marsz, Piłsudski. 

I w tej sprawie sąd wyniósł wyrok 
uniewinniający. 

Oskarżenie popierał prokurator Dot- 
kiewicz, który, niezadowolony z wyro- 
ku, zapowiedział apelację. 
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Kryzys i bezrobocie 


WARSZTATOWI I DROGOWI PRACOWNICY KOLEJOWI 


w 


Ostatnie zarządzenia Ministerjum 
Komunikacji w sprawie redukcji dni 
pracy w warsztatach kolejowych — 
wywołały "ogromne wzburzenie wśród 
pracowników. 

W dniu 5 marca b, r. odbyło się ze- 


nych st. Warszawa Główna, którzy po 
szczegółowem omówieniu sprawy, uch- 
walili rezolucję, zawierającą energicz- 
ny protest przeciwko posunięciom władz 
kolejowych. 

Rezolucja podkreśla, że pracownicy 
kolejowi nie są winni w najmniejszym 


| 
| 


branie pracowników Warsztatów Głów- | 


WALCE Z REDUKCJĄ DNI PRACY 


stopniu spowodowania kryzysu gospo- 
darczego w Państwie, natomiast ciężary 
tego kryzysu spycha się przedewszyst- 
kiem na ich barki, Pracownicy kolejowi 
niejednokrotnie ponosili ofiary na 
rzecz Pastwa i kolejnictwa, skutkiem 
czego wyniszczeni są do ostatnich gra- 
nic i nie są w stanie znosić tego nie- 
ustannego obniżania ich zarobków. 

W dalszym ciągu rezolucja zawiera 
żądanie wypłacenia zaległego dodatku 
mieszkaniowego, zniesienia zakazu a- 
wansów i posunięć w szczeblach. Re- 
zolucja protestuje przeciwko zamierzo- 


t 
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nemu obniżeniu poborów i wzywa Za- 
rząd Główny Z. Z .K. do wystąpienia w 
obronie słusznych praw pracowniczych. 

Podobna rezolucja uchwalona została 
również przez pracowników  warszta- 
tów głównych i pracowników wydziału 
drogowego w Pruszkowie w dniu 3 mar- 
ca b. r. Rezolucja uchwalona przez 
wspomnianych pracowników zawiera 
również żądanie przyznania pracowni- 
kom Pruszkowa 20%-towego dodatku 
stołecznego, o który dawno pracownicy 
ci walczą. 


MASOWE LIKWIDOWANIE FIRM KUPIECKICH 


Miarą panującego w kraju kryzysu 
jest fakt, iż — według sporządzonych 
już zestawień z całego kraju — w ciągu 


ubiegłego roku (1930) likwidacji. uległo 


_ 


WŁADZE PATRZĄ BEZCZ 


Na Śląsku znajduje się jedyna fabry- 
ka wyrobów porcelanowych w Boguci- 
cach. Od kilku lat fabryka ta przeszła 
na własność spółki kapitalistycznej „G - 
sche - Harrimann", która dyrektorem 
ustanowiła jakiegoś amerykanina nazwi- 
skiem Goold. 
` Otóż pan ten w niesłychany sposób 
postępuje z robotnikami, Z załogi 1000 


6 tysięcy firm kupieckich. 
Styczeń 1931 roku dał około 3 tysię- 
cy nowych likwidacji. 
Pozatem, jest kilkanaście 
przedsiębiorstw „osłabionych”, 


tysięcy 
które 


KAPITALISTOW 


robotników, pozostawił tylko 680. Re- 
sztę wyrzucił pa bruk, Obecnie mało 
tego i żąda redukcji robotników, w 
liczbie 218. 

Odpowiedni wniosek znajduje się już 
u Komisarza Demobilizacyjnego. 

Oprócz tego robotnicy w pracy pod- 
legają stałym szykanom, Utworzono na- 
wet coś w rodzaju „oddziału karnego”. 


mają szanse wybrnięcia z kryzysu, o ile 
poprawa sytuacji rychło nastąpi, w 
przeciwnym razie i one skazane są na 


zagładę. 


YNNIE NA BEZPRAWIA AMERYKANSKICH 


Płace obniża się przez podnoszenie 
akordowych stawek. Zarządza się świę- 
tówki. Oddział elektrotechniczny ma 
np. od 15 lutego świętówki na stałe. A 
mimo tego, władze nie wypłacają tym 
robotnikom zasiłków. 

W fabryce tej robotnicy doprowa- 
dzeni są do ostatecznej granicy rozpa- 


czy. 


6-ty Kongres Sowietów 
ROSJA CHCE POLEPSZENIA STOSUNKÓW Z POLSKĄ 


Moskwa, 8.3. (PAT.) Szósty zjazd rad 
Z. S. R. R. otwarty został w niedzielę 
wieczorem. Zjazd otworzył Kalinin. 

Przy stole prezydjalnym zasiadła e- 
lita partji komunistycznej na czele ze 
Stalinem, Mołotowem, Woroszyłowem, 
Budiennym i t. d. Z porządku dzienne- 
go skreślono referat Woroszyłowa o 
rozwoju siły zbrojnej Związku Sowiec- 
kiego, oraz referaty Kalinina i Ordżo- 
rozbudowie sowieckiego 
przemysłu ciężkiego i o. sowieckich 
instytucjach. Obrady ograniczone zosta- 
ły do expose prezesa rządu Mołotowa, 
oraz do referatów rolniczo - hodo- 
wlanych, Zjazd dokona zmiany niektó- 
rych paragrafów konstytucji sowieckiej 
i zatwierdzi skład władz centralnych. 

Mołotow przeprowadzał porównanie 
między stosunkami sowieckimi a sto- 
sunkami, panującymi w państwach ka- 
pitalistycznych. Nad sprawą dumpinśgu 
Mołotow przeszedł dość szybko do po- 
rządku dziennego, twierdząc, że dum- 
ping sowiecki nie jest przyczyną kry- 
zysu światowego. Jako przykład przy 


| 


tacza mówca przemysł metalowy, włó- 
kienniczy i automobilowy, które odsu- 
wają ciężar kryzysu i w zakresie któ- 
rych Rosja Sowiecka jest tylko konsu- 
mentem, 

Mołotow dłużej zatrzymał się nad 
sprawą zarzutu o stosowaniu w Sowie- 
tach pracy przymusowej. Jego zdaniem, 
praca przymusowa w Rosji Sowieckiej 
nie istnieje, gdyż każdy robotnik pra- 
cuje nie na kapitalistę, lecz na państwo. 
Co do pracy więźniów, to Mołotow 
przyznaje, że ma ona szerokie zastoso- 
wanie, 

Druga część expose poświęcona była 
sprawie polityki międzynarodowej. Po 
skrytykowaniu działalności komisji roz- 
brojeniowej, Mołotow scharakteryzował 
pokrótce stosunki Związku Sowieckie- 
go z poszczególnemi państwami. Sto-' 
sunki z Rzeszą niemiecką, Włochami i 
Turcją są bez zarzutu, a nawet przyja- 
cielskie, Stosunki z Anglją opierają się 
na wzajemnych interesach handlowych. 
Stosunki z Japonją i Afganistanem nie 
pozostawiają nic do życzenia. 


| 
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Mówca natomiast bardzo krytycznie 
odzywał się o Francji, posądzając rząd 
francuski o współudział w kampanji 
antysowieckiej. 5 

O Polsce Mołotow wyraził się w ten 
sposób,, że stosunki z Polską mogłyby 
być lepsze, jednakże na czynione ze 
strony Sowietów próby polepszenia 
tych stosunków Polska nie odpowiada- 
ła. Mołotow ma za złe rządowi pol- 
skiemu, że delegacja polska w komisji 
rozbrojeniowej | przeciwstawiała się 
wszelkim projektom, mającym na celu 
zmniejszenie zbrojeń bez względu na 
to, czy zbrojenia te wychodzą ze strony 
sowieckiej, czy też z jakiej innej dele- 
gacji, 

Poraz pierwszy w expose rządu so- 
wieckiego poruszona była również 
sprawa Watykanu. Mołotow mówił o 
Watykanie, jako o samodzielnem pań- 
stwie. Zarzucał on Watykanowi, że 
prowadzi antisowiecką ' kampanję 
państw i pomawia Watykan o przygo- 
towywanie wojny z Sowietami, 


Strzały na granicy grecko-bułgarskiej 


Ateny, 8.3. (PAT.) Wczoraj o godz. 5 
rano koło Dramy doszło do wymiany 
strzałów pomiędzy strażami pogranicz- 
nemi grecką i bułgarską, powstałej z po- 


wodu próby komitadżów bułgarskich 
wtargnięcia na  terytorjum greckie, 
Strzelanina trwała do godz. 10-ej i za- 
kończyła się dopiero dzięki interwencji 


greckiego i bułgarskiego komendantów 
oddziałów straży pogranicznej, którzy 
prowadzą dochodzenie w tej sprawie. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE 


Berlin, 8.3. (PAT.) W ciągu dnia dzi- 
siejszego w kilku dzielnicach Berlina 
doszło dó nowych starć pomiędzy prze- 
ciwnikami politycznymi różnych stron- 


nictw. W czasie bójki pomiędzy  hitle- | 


rowcami a członkami republikańskiego 
Reichsbanneru policja aresztowała je- 
dnego Reichsbannerowca i dwóch hit- 
lerowców. Również zatrzymano i are- 
sztowano grupę komunistów, udających 


| 


się ciężarowem autem na zebranie. Po- 
licja u- wszystkich tych komunistów 
przeprowadziła rewizję, poszukując 
broni, jednakże broni palnej nie zna- 
leziono. Pozatem aresztowano. grupę 
hitlerowców, z powodu noszenia przez 
nich zabronionych odznak partyjnych. 

Białogród, 8.3, (PAT.) Ze Skoplje do- 
noszą, że dziś o godz. 1 m. 40 w nocy 
odczuto w południowej Serbji niezwy- 


kle gwałtowne wstrząśnienia podziem- 
ne, Komunikacja telefoniczna jest cał- 
kowicie przerwana. Podobno wiele o- 
sób zginęło, Szkody są znaczne. Szcze- 
gółów narazie brak. 


Paryż, 8.3, (PAT.) Sytuacja w Zagłę- 
biu Sekwany pogorszyła się z powodu 
podniesienia się stanu wody. Pod Pary- 
żem Sekwana w wielu miejscach wylała" 
Wiele domów zostało ewakuowanych. 
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WCZORAJSZY WIEC NA 


UNIWERSYTECIE 
HYDRANTY I GAZY ŁZAWIĄCE 


Na wczoraj był zapowiedziany wiec 
ogólno - akademicki na dziedzińcu uni- 
wersyteckim, celem  zaprotestowania 
przeciwko odraczaniu walnego zebrania 
członków Bratniej Pomocy. Rektor Mi- 
chałowicz nie udzielił zezwolenia na od- 
bycie wiecu, zarządzając jednocześnie 
zamknięcie na dzień wczorajszy bramy 
uniwersyteckiej, 

Pomimo to, już od południa zaczęli się 
gromadzić studenci przed wejściem do 
uczelni, Około godz. 12 m. 30 zebrał się 
tłum młodzieży, liczący około 2 tys. o- 
sób. Ruch pieszy i kołowy został wstrzy 
many na przestrzeni od ul. Królewskiej 
do Traugutta. Oddziały policji pieszej 
i konnej stały przed Uniwersytetem, 
wzywając zbierających się do rozejścia. 
Samochodem policyjnym przywieziono 
nastawkę mosiężną, którą umocowano 
do hydrantu i puszczono strumienie wo- 
dy na zgromadzoną młodzież akademi- 
„cką. Mimo zlewania wodą przez policję, 
studenci nie ruszyli się z miejsca, wtedy 
policja puściła kilkanaście bomb łzawią- 
cych na zgromadzoną młodzież oraz li- 
cznych przechodniów, 

Demonstrujący wznosili okrzyki prze: 
ciwko „sanacji”, Wybito kilka szyb, m 
in, w filji „,Czerwoniaków* przy ul. Ja 
snej. 
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W SANATORJUM DZIECIĘCEM 


WYCIECZKA PRASY DO 


SANATORJUM IM. MEDEMA 


Wczoraj o godz. 12-ej wyruszyła z 
Warszawy wycieczka prasy stołecznej 
do Sanatorjum dziecięcego im. Medema 
w*Miedzeszynie, 

W wycieczce wzięło udział kilka- 
dziesiąt osób, przedstawiciele 17 dzien- 
ników, 13 pism perjodycznych, prasy 
dziecięcej, nauczycieli, samorządu itd. 

Uczestnicy wycieczki spędzili kilka 
godzin w zakładzie, wynosząc jaknajle- 
psze wrażenia. Kierownik Sanatorjum, 


tow, radny Giliński, tow. Brumberg 
oraz dr, Lichtenbaumowa w krótkich 


przemówieniach zapoznali zebranych z 
rozwojem zakładu, jego zadaniami, po- 
trzebami i t. p. Tow. Tad. Hartleb 
imieniem prasy w serdecznem i pod- 
niosłem przemówieniu podziękował or- 
ganizatorom wycieczki i kierownikom 
zakładu za umożliwienie zwiedzenia 
Sanatorjum i zapoznania się z akcją o- 
pieki nad dziećmi. 

Tow. Hartleb z uznaniem podkreślił 
że ofiarność społeczeństwa robi to, cze- 
go nie robią Rząd i władze komunalne. 
Wyraził przytem przekonanie, że praca 
dokonywana w tak niesprzyjających 
warunkach może tylko wtedy dać tak 
piękne rezultaty, jeśli jest ona urzeczy* 
wistnianiem ideałów, przyświecających 
jej twórcom. 


REEF PNE a EE ACEI rac PG WETA! 


PODZIĘKOWANIE 


Warszawska Organizacja Młodzieży 
"T. U. R. i Środ, Warsz. Z. N, M. S. skła- 
dają serdeczne podziękowanie Orkie- 
strze Elektrowni Warszawskiej pod kie- 
runkiem tow. Turczyńskiego za udział w 
części artystycznej Akademji ku czci 
tow. Hermana Diamanda. 


Warszawska Organizacją 
kę Młodzieży T. U. R. 
Zw. Niez. Młodz. Socjal. (akad.) 
Środ, Warsz. 


yo NY REN EEE O E e 


WARSZAWSKA ORGANIZACJĄ 
MŁODZIEŻY T. U: R. 


Wzywa się członków Egzekutywy i 
Komitetu Wykonawczego Org. Młodz. 
T. U. R. by przybyli na konferencję w 
dn. 10 b, m. o godz. 7 wieczorem w lo" 
kalu Warsz. Rady Zw. Zaw. przy ul. 
Czerwonego Krzyża 20 (pokój Nr. 38). 


SA R a 
PIECZENIE PLACKÓW 
SPRAWIA RADOŚĆ 


Twierdzą to wszystkie gosposie, które do 
wypieku placków używają proszku do pie- 
czenia „Backin“ Dra Oetkera, bowiem z 
chwilą rozpoczęcia przygotowań do piecze- 
nia placków powstaje zupełna pewność, że 
wszystko uda się znakomicie, Z powodu 
swej ogromnej wartości odżywczej są plac- 
ki nadzwyczaj poważną i niezastąpioną od- 
żywką dla dzieci. Placek Oetkera jest ta- 
ni į zdrowy. Każda gospodyni winna przy: 
swoić sobie wskazówki zawarte w nowej 
powiększonej książeczce recept p. t. „Pie- 
czenie placków sprawia radość”, którą na- 
być można po 50 groszy za egzemplarz, 
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SZTAFETA ROBOTNICZA 


TYGODNIK SPORTOWY 


Rok III 


KOSZT WYJAZDU NA 


OLIMPJADĘ 
DO WIEDNIA 


Wobec licznych ka at w spra- 
wie wyjazdu do Wiednia na Olimpja- 
dę Robotniczą, która trwać będzie 
od 16 — 26 lipca, Z.R.S,S, postano- 
wił urządzić wycieczkę zbiorową. 
Towarzysze i towarzyszki, chcący 


wyjechać do Wiednia, winni wpłacić 
do Sekretarjatu Generalnego RSS. 
na adres tow, Jerzego Michałowicza 


(Warszawa, Lekarska 23) lub na kon- 
to ZRSS. do PKO, (Konto czekowe 
Nr. 22146) z napisem na odwrotnej 
stronie przekazu: „dla siebie same- 
go na Olimpjadę", złotych 160 (ob!1- 
czenie zrobione dla Warszawy). Dla 
innych miast suma ta będzie mniej- 
sza lub większa, w zależności od róż- 
nicy kosztów przejazdu, 

Wzamian za to otrzymają. prze- 
jazd koleją, paszport zagraniczny z 
wizami, noclegi na miejscu w Wied- 
niu (przez cały czas pobytu), kartę 
uczestnictwa w Olimpjadzie, upraw- 
niającą do zniżek w restauracjach, 
wolnego wstępu na miejsca  'tojące 
na wszystkie zawody climpujskie, od- 
znakę i przewodnik climp:iski. 

W jedzenie w Wiedniu zaopatru- 
ją się uczestnicy na własny koszt, 
(Nie wchodzący w sumę 160 zł.), 

razie zmiany warunków z po- 
wodu naprzykład nieuzyskania zni- 
żek kolejowych lub t. p. koszty mi- 
nimalnie się zwiększą (10 — 20 zł). 

Kwatery, które daje ZRSS, są 
kwaterami masowemi i w domach 
prywatnych, Hotele należy zamawiać 
wcześniej. Za hotele specialna »pła- 
ta od 4 szylingów (4 zł, 80 gr). 

Koszt jedzenia dziennie od 6 do 8 
szylinśów (do 10 zł), Śniadanie 1 zł. 
— 1 zł. 50 gr. Obiad — menu 2 zł. 
i wyżej. 

A la carte: zupa — 50 gr., pieczeń 
2 zł, dodatek 80 gr., legumina 1 zł. 
20 gr., kawa, hrebata 90 gr. Do tego 
dochodzi 10% napiwek dla obsługi, 
który należy dawać, stosownie -do 
miejscowych zwyczai, 

CO MOŻNA 
W WIEDNIU ZOBACZYĆ? 

Poza zawodami, których program 
obejmuje wszystkie gałęzi sportu, 
Komitet Olimpijski urządza: 

Jazdy okrężne autobusem po mie- 
ście — 5 szylingów (6 zł.). 

Zwiedzanie muzeów: historyczne- 
$o, rzymskiego, Schuberta, Prz :my- 
słu (wszystko gratis), Barokowego, 
Ludowego, Wojennego — po 30 gr. 
austrjackich, 23 innych muzeów po 
cenie od 50 gr. austrjackich do 1 szy- 
linga, Przewodnicy z Biura Olimpja- 


dy. 
STADJON. 


Stadjon zbudowany został przez 
Gminę Wiedeńską specjalnie dla O- 
limpjady za sumę 614 miljona szylin- 
gów. Stadjon leży w sławnym „Pra- 
terze". 

Bieźnia 400 mtr., boiska piłki noż- 

nej normalne, trybuny na 60,000 lu- 
dzi, pływalnie, skocznie, tor kolar- 
ski i t. d. i t. d. 


Od centrum miasta Stadjon odda- 
lony jest 30 — 40 minut pieszej dro- 
gi, można — rzecz jasna — jechać 
za biletami olimpijskiemi — tramwa- 
jem, autobusem i t. p. (bilety ulgo- 
we). Taksówka z centrum do Stadjo- 
nu — 2 — 3 szylingi. 

Tak dokładne obliczenie wszel- 
kich kosztów pozwoli zorjentować 
się wszystkim tym, którzy zechcą 
udać się na Olimpjadę. Zgłoszenia 
można nadsyłać już teraz, 


aj 


MECZ BOKSERSKI 
POLSKA—WĘGRY 10:6 


Wczoraj w Poznaniu w sali Pow. 
Wyst. Kraj. odbył się mecz bokserski 
Polska — Węgry, zakończony cennem 
zwycięstwem Polski w stos. 10:6. Sen- 
sacją było zwycięstwo Rudzkiego nad 
mistrzem Europy Szabo, Poszczególne 
spotkania: Wolniakowski przegrywa na 
pkt. do Erosa, Forlański ulega Eneke- 
sowi, Rudzki bije Szabo, Seweryniak 
wygrywa przez tech. K. O. w II run- 
dzie z Fogasem, Arski bije Zsida, Maj- 
chrzycki zwycięża  Szigiettiego, Wy- 
strach — Kóryego i Wocka przegry- 
wa do Koroczyego, 


Warszawa, 9 marca 1931 r. 


Sport robotniczy zagranicą 


PROGRAM LEKKO-ATLETYCZNY NA OLIMPJADZIE 


Jednym z najciekawszych punktów 
programu  Olimpjady Robotniczej w 
Wiedniu, będzie lekka atletyka, 

Dotychczas zgłosiły swój udział: Fin- 
landja, Niemcy, Polska, Łotwa, Austrja, 
zechosłowacja, Francja, Belgja, Wę- 
gry i Szwajcarja. Program zawodów 
lekko - atletycznych jest bardzo boga- 
ty i przedstawia się następująco: 


Konkurencję męskie: 
1) Dzisięciobój, 
2) Pięciobój (200 mtr., rzut dyskiem, 
skok w dal, rzut oszczepem, 1500 mtr.). 


Sztafety: 4 x 100 m, 10 x 100 m, 
szwedzka, olimpijska, 
Konkurencje indywidualne: 100 m, 


200 m., 400 m., 800 m., 1500 m., 5000 m., 
10000 m. i 250000 m (bieg uliczny) 110 
i 400 m, z płotkami, skoki w zwyż, w 
dal, o tyczce, trójskok, pchnięcie kulą, | 
rzut dyskiem, oszczepem, młotem i piłką 
uszatą, 


Rola sportu robotniczego w procesie 


W WIEDNIU 


Konkurencje kobiece, 


Trójbój (100 m, rzut oszczepem, skok 
w zwyż). —_; 

Sztafety 4 x 100 m, 10 x 60 m., olim- 
pijska mała. 


Konkurencje indywidualne: 100 m., 
200 m, Skok w zwyż, w dal, rzut dy- 
skiem, oszczepem, piłką uszatą i pchnię- 
cie kulą. 


Poza temi korkurencjami odbędzie 
się uliczny bieg sztafetowy: 1) męski w 
15 etapach i 2) kobiecy w 10 etapach. 


NIEMCY NA OLIMPJADZIE, 


Największą ekspedycją sportową na 
Olimpjadzie będą chyba Niemcy, liczą 
oni bowiem aż 376 zawodników, którzy 
będą brali udział we wszystkich konku- 
rencjach sportowych. Najliczniej repre- 
zentowani będą kolarze 88 zawod,, za- 
paśnicy 77 zaw., lekko atleci 50 zaw., 


ROBOTNICZEJ 


pływacy 45 zaw,, wioślarze 28 


ipd 


zaw. 


HOKEJ W FINLANDJI. 


W meczu finałowym 0 mistrzostwo 
robotnicze Finlandji drużyn Kullerno — 
pokonała Vesa w stos. 2:1, zdobywając 
tem samem mistrzostwo. 


WYCIECZKA KOLARZY  CZECHO- 
SŁOWAKIH DO WIEDNIA NA 
OLIMPJADĘ. 


Podobnie jak nasi kolarze, którzy rok 
rocznie odbywają wycieczki kolarskie 
zagranicę, a w roku bierzącym udają się 
do Wiednia, kolarze robotnicy z Cze- 
chosłowacji urządzają wycieczkę na 
Olimpjadę: W wycieczce, prócz kolarzy 
wezmą udział również motocykliści. 


Obecnie już przygotowują się pilnie 
do tego, trenując na salach i po szo- 
sach, K. B. 


aa A NA 


zbliżenia międzynarodowego 


Ostatnie wypadki w sporcie robotni- 
czym i następstwa z mich wynikające, 
jak również czas, w którym one miały 
miejsce, nasuwają każdemu cały sze- 
reg spostrzeżeń i wniosków, 

Spostrzeżenia te i wnioski tym ra-. 
zem poszły w kierunku zagadnień po- 
ważniejszych, mających naprawę do- 
niosłe znaczenie dla zagadnień między- 
narodowych. Wszyscy doskonale zda- 
jemy sobie sprawę z wielkiego znacze- 
nia sportu, a sportu robotniczego w 
szczególności. Nie chcąc być gołosłow- 
nym przytoczymy kilka faktów, dowo- 
dzących, jak wielką rolę gra on w ży- 
ciu międzynarodowem. 


Mecz bokserski Niemcy — Polska 
był dla robotniczego. sportu polskiego 
jednym z wielu, i bodaj czy nie naj- 
wyraźniejszym etapem na drodze do 
międzynarodowej solidarności robotni- 
czej. 


Okres obecny. cechuje zarówno w 


Ee 


„letarjatowi polskiemu 


sporcie, jak i w innych dziedzinach ży- 
cia, w stosunkach polsko - niemieckich 
niesłychany szowinizm nacjonalistycz- 
ny. 

Szowinizm ten stworzył o nieprzeby- 
tą barjerę pomiędzy Polską i Niem- 
cami w sporcie, jednak w sporcie 
burżuazyjnym, Dowodem tego jest u- 
chwała związków spotorwych  burżua- 
zyjnych, zabraniająca . brania udziału 
sportowcom niemieckim w zawodach 
sportowych z Polską, 

W tym właśnie okresie doszła do 
skutku impreza sportowa robotnicza. 
Jest to najoczywistszym faktem, iż pro- 
i niemieckiemu 
obce są wszelkie nienawiści narodowo- 
ściowe, Nie są to zresztą tylko nasze 
spostrzeżenia. Podobne uwagi wypowia- 
da również prasa niemiecka, której na- 
cjonaliści polscy zarzucają wieczne ʻa- 
taki na Polskę, Tymczasem jak już po- 
przednio donosiliśmy . niektóre pisma 


robotniczgo. 


warszawskie były tak „oburzone“ przy- 
jazdem Niemców do Warszawy, iż szu- 
kając argumentów na obniżenie warto- 
ści meczu, ośmieszyły się w sposób dla 
siebie mocno nieprzyjemny. 

Że sport robotniczy był zawsze tem 
pierwszem ogniwem łańcucha, łączą- 
cere narody, wskazują na to przykła- 
dy historyczne. I tak pierwszy po woj- 
nie światowej przyjechali sportowcy ro- 
botnicy z Niemiec na zawody do Pa- 
ryża, będąc w jakiś czas później. re- 
wizytowani w. Berlinie, Podobny fakt 
zaszedł również między Belgją a Niem- 
cami, Możnaby wymienić jeszcze wiele 
innych przykładów, ograniczymy: się 
jednak do tych najjaskrawszych. 

„Podając tę garść spostrzeżeń, nie 
chcemy twierdzić, że sport robotniczy 
może mieć większy skutek realny, i- 
stniejący jednak, chodzi: nam jedynie o 
podkreślenie strony ideowej sportu 
K. B. 


Ubiegła niedziela w sporcie 


PIŁKA NOŻNA 
MARYMONT — LEGJA 1:3 (1:1). 


Towarzyskie spotkanie pomiędzy Ma- 
rymontem a Legją skończyło się prze- 
graną Marymontu w stosunku 3:1, Do 
przerwy Marymont grał zupełnie do- 
brze, będąc równorzędnym przeciwni- 
kiem, Marymont wystąpił do tego me- 
czu w osłabionym składzie, Mecz trwał 
2X30 min, 


GWIAZDA — SKRA 1:1 (1:0). 


Obie drużyny wystąpiły w osłabio- 
nych składach, Gwiazda z dwoma, Skra 
z pięcioma rezerwowymi. Gra równa— 
nie ciekawa z powdu błota. Gwiazda 
niewykorzystała rzutu karnego, obro- 
nionego przez bramkarza Skry. Bram- 
ki strzelili Szulzingier dla Gwiazdy i 
Potocki dla Skry, Sędziował p. Kwiat» 


kowski. 


WARSZAWIANKA — POLONIA 
2:1 (1:0). 


Mecz toczył się na złodowaciałem 
boisku, co znacznie utrudniało gre: 
Pierwszą bramkę strzela z przeboju 
Zwierz II. Po przerwie zdobywa drugą 
bramkę przez Piliszka. W ostatniej 
minucie gry Pazurek strzela jedyny 
punkt dla Poloni. Sędziował p. Miron. 


POLONIA Ib — WARSZAWIANKA Ib 
3:0 (2:0). 
Drużyna Polonji przeważała zupełnie 
wyraźnie. Sędziował p. Olewski. 


AZS, — KORDJAN 2:1 (1:0). 
Obie dla AZS-u zdobywa Kęszycki, 


MECZ BOKSERRSKI GWIAZDA — 
WARSZAWIANKA 6:6. 

W sobotę: w sali teatru Seala roze- 
grany został mecz bokserski Gwiazda— 
Warszawianka, zakończony wynikiem 
remisowym 6:6, $ 

W meczu tym widać było dużą popra 
wę u zawodników Gwiazdy, Najlepiej 
z Gwiazdy zareprezentowali się Rothole 4 


i Grzywacz. Naogół Gwiazda była prze- 
ciwnikiem silniejszym. Wyniki spotkań 
były następujące: waga piórkowa: Ro- 
thole (G) bije Karata przez tech. k-o, w. 
musza: Czubiński (Warsz.) bije Szymo- 
nowicza przez tech, k-o, w, kogucia: 
Rautenstein (Gw.) bija Pawliczaka w 
3-ej rundzie przez k-o, w. piórkowa 
Głon (Warsz.) wygrywa na punkty z 
Rosenbergiem, w. lekka: Grzywacz 
(Gw.) bije Górzyńskiego na pkt., w. śre- 
dnia Zarzecki (Warsz.) wygrywa na 
punkty z Lauberblatem, Sędziował w 
ringu p. Cendrowski, Widzów 500. 


FINAŁ HOKEJOWYCH 
MISTRZOSTW POLSKI 


W sobotę i w niedzielę wieczorem 
rozegrano dalsze mecze finałowe o mi- 
strzostwo Polski, a mianowicie, 


Legja — Pogoń 1:0,0 (0:0, 1:0,0). Gra 


TRENING GRUPY KOBIECEJ ROBOTNICZEGO OŚRODKA 


niezwykle ostra i szybka í` chwilami 
bardzo brutalna. Bramkę zdobywa Ma- 
terski, Sędzia p, Semadeni, 

AZS. Warszawa — AZS Poznań 2:0 
(:0, 1:0, 0:0), Wyraźna zupełnie prze- 
waga mistrza Polski, Bramki zdobyli 
Makowski i Tupalski, Sędzia p. Ku- 
char. ZD 
Legja — AZS (Poznań) 1:0 (1:0). Le- 
gja; wygrała zasłużenie, uzyskując 
bramkę w pierwszej tercji przez Sze- 
najcha, ) 

AZS. W-wa — Pogoń 3:1. (3:1). 
Przez cały czas przewaga A. Z. S-u, 
który już w pierwszej rundzie roz- 
strzygnął mecz na swą korzyść, strze- 
Weisberga 1. Wskutek równej ilo 

Wskutek równej ilości punktów de- 
cydujące spotkanie Legia — A. Z. S. 
odbędzie się w przyszłą niedzielę w 
Katowicach. 


SPORTOWEGO WE LWOWIE 


Nr. 10 


ZE SPORTU 
ROBOTNICZEGO 


SARMATA NAJLEPSZYM PŁYWAC. 
KIM KLUBEM ROBOTNICZYM W 
STOLICY. 


Niejednokrotnie donosiliśmy już, iż 
na treningi pływackie W, R. S. K. O., 
prowadzone na basenie Kasy Chorych, 
najliczniej przychodzą zawodnicy Sar- 
maty. Owoce tej pracy nie dały na sie- 
bie długo czekać i już na Pierwszym 
Kroku Pływackim zawodnicy Sarmaty 
wybili się na czoło, a zespołowo zajęli 
drugie miejsce. dystansując pewnie 
4 pozostałe kluby. 


Warto ażeby inne Kluby robotnicze 
wzięły wzór z Sarmaty i bardziej regu- 
larnie wysyłały swych zawodników ne 
treningi, Przypominamy, iż treningi od- 
bywają się w środy i soboty od godz. 
8 — 9 na basenie Kasy Chorych przy ul. 
Wolskiej. 


SPORTOWY KURS INSTRUKTORSKI 
W KATOWICACH. 


W zeszły poniedziałek otwarty został 
w Katowicach pierwszy kurs ` instruk- 
torski „organizowany z ramienia Z, R. S 
S. Kurs prowadzi tow. Boski z Warsza- 
wy. Uczestnikóów jest 30 z całego Gór- 
nego Śląska, Kurs prowadzi się sposo- 
bem internatowym. Uczestnicy są na u- 
trzymaniu organizacji, a mieszkają w 
schronisku, gdzie miasto udzieliło im go- 
ściny. Ćwiczenia odbywają się w hali 
wystawowej i w salach gimnastycz- 
nych. 

Przy tej sposobności warto nadmie- 
nić, że w ostatnim roku, robotniczych 
ruch sportowy na Śląsku rozwija się 
nadzwyczaj pomyślnie .Obecny kurs ma 
mu przysporzyć fachowych instrukto- 


rów, których brak dawał się odczuć 
wać. 


PROJEKTY SEKCJI KOLARSKIEJ 
Z. R. S. S. 


Sekcja kolarska Z. R. S, S. opracowa- 
ła już dokładny program imprez i zawo- 
dów kolarskich. Między innemi propo- 
nowana jest wycieczka kolarska do 
Wiednia na Olimpjadę Robotniczą, 

Program wycieczki do Wiednia: Dnia 
14 lipca r. b. wyjazd wycieczki z Za- 
kopanego do Wiednia, Trasa: 14,VII Za- 
kopane — Rożembrak, 15.VII Rożem- 
brak — Trenczyn, 16.VII Trenczyn — 
Bratislawa, 17.VII Bratislawa — Wie- 
deń. Przyjazd do Wiednia 18 lipca r. b. 
po południu, Pobyt w Wiedniu od 18 
lipca do 27 lipca r. b. Wyjazd z Wied- 
nia dnia 27 lipca r. b. Trasa: 27 lipca 
Wiedeń — Brno, 28.VII Brno -- Oło- 
muniec, 29.VII Ołomuniec — Cieszyn. 
30.VII Cieszyn — Kraków, 31.VII zwie- 
dzenie Krakowa. Trasa: Zakopane — 
Wiedeń, Wiedeń — Kraków wynosi 
876 kilometrów, 

Koszty wycieczki będą podane dodat- 
kowo. 


Kalendarzyk zawodów 
50-kilometrowe biegi okręgowe for- 
ganizowane przez poszczególne RSKO) 
10 lub 14 maja r. b., celem zakwalifiko- 
wania zawodników na Olimpjadę do 
Wiednia. 

11 lipca r. b. otwarcie Zlotu w Zako: 
panem. 

12 lipca wyścig kolarski Zakopane — 
Morskie Oko. Od 13 do 17 lipca r, b. 
wycieczka w góry. 

18 lipca — zamknięcie Zlotu. 


KALENDARZYK SEKCJI LEKKO 
ATLETYCZNEJ Z. R. S. S. 


W celu uzgodnienia własnych kalen- 
darzyków przez poszczególne Okręg: i 
Kluby robotnicze, Sekcja lekko - atle- 
tyczna Z, R. S. S. opracowała swój ter- 
minarz, który przedstawia się następu- 
jąco: 


W dniu 24 maja r, b. mecz Warsza- 
wa — Gdańsk. 

W dniach 13 i 14 czerwca r. b. Okrę- 
gi winne zorganizować eliminacyjne za. 
wody (lekko-atletyczne) okręgowe. 

Przedolimpijskie zawody eliminacyjne 
Robotniczej Polski odbędą się w dniach 
27, 28 i 29 czerwca w Warszawie, 

W dniach 5 i 6 września r. b. odbędą 
się w Warszawie 1-a zawody o mistrzo- 
stwo Rob. Polski. 

DZIEŃ PIŁKARSKI W, R. S. K. O. 

Zwyczajem lat ubiegłych W. R. S. K, 
O. zamierza urządzić t, zw. „dzień pił: 
karski W. R. S. K. O. który to dzień 
wyznaczono na 2 maja. 
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Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA | 


P. P. S. 
PONIED IAŁEK, 9-go marca. 

STARÓWKA, o godz. 7 w. w lokalu Dłu- 
ga 19, odbędzie się Ogólne zebranie człon- 
ków z referatem politycznym. -~ 

ORGANIZACJA TRAMWAJOWA PPS. 
ul Długa 19, o godz. 6 pp. walne zebranie z 
referatem politycznym. 


WTOREK, 10-go marca. ` 

OCHOTA, godz. 7 w. posiedzenie Komi- 
tetu. 

NOWE-BRUDNO, godz. 7 wiecz. posie» 
dzenie Komitetu. 

KOŁO ELEKTROWNI P. P. S., godz. 6 w. 
Zebranie członków Koła. p 

KOŁO KOLEJOWE P. F. S., godz. 4.30 
po poł. Zebranie członków Koła 


T. U. R. 


Zarząd Główny T. U. R. i Sekcja Tea- 
tralna T. U. R. urządzają w sobotę, dn. 
14 b. m. o godz. 19-ej 


Czarną Kawę 


w sali Z, Z, K, ul, Czerwonego Krzy- 
ża 20. i 


Ruch kult.-oświatowy 


ODCZYT W ZWIĄZKU ZAWODOWYM 
PRACOWNIKÓW FRYZJERSKICH (Brac- 
ka 17). W poniedziałek, dn. 9 b. m. 1931 r. 
o godz. 8.30 wiecz. odbędzie się w salach 
Związku ODCZYT z przezroczami dra Bla- 
zharskiego na temat: „Choroby zakaźne dróg 
oddechowych”, Wstęp wolny i dla wszyst- 
kich! Zarząd. 


[4 . . 
Co wyświetlają kina? 
ATLANTIC; „Złodziej miłości”, 
APOLLO: „Serce na ulicy”. 
CAPITOL: „Na Sybir". 
CASINO: „Odwieczna pieśń”. 
COLOSSEUM: „C. i K. Feldmarszał-«" 
FILHARMONJA: „Uwiedziona”*. 
KOMETA: „Arka Noego' 
MAJESTIC: „Rapsodja miłości”. 
MIEJSKI: „Pokusa“ z Gretą Garbo, 
PALACE: „C i «x. Feldmarszałek". 
POLA NEGRI PALACE:  „Uwiedziona' 
PAN: „Messalina“. 
SPLENDID: „Serce i sport". 
STYLOWY: „Tajemniczy Dżems*. 
ŚWIATOWID: „Marokko”, 
TĘCZA: „Wieczn: głupcy”. 
UCIECHA: „Dynemit”. 
WISŁA: „Dzika miłość”. 
ZNICZ: „Skrzydlata flota". 
CZARY: „Zdrade”. 
FORUM: „Syn wodza”. 
LUX: „Kult ciała”. 
MEWA: „Upadły anioł", 
PETIT TRIANON: „Największa ofiara 

kobiety”. 

PROMIEŃ: „Sztabskapitan Gubaniew”. 
ROXY: „Marynarz szuka miłości”. 
STAROMIEJSKI: „Statek komedjantów”. 
SOKÓŁ: „Biała niewolnica”. 
TON: „Lokomotywa 2329", 
TOMBOLA: „Pieśń pustyni”, 
URANJA: „Okrety-pułapki”, 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW 
W OGŁOSZENIACH. 


R PY, GARE OR PRIZE e DSA DET 


STAN POGODY 
MROŻNO. 

W dniu wczorajszym w południowej częśc, 
Polski było pochmurno i padał śnieg, w po- 
zostałych okolicach pogoda chmurna. 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Przeważnie chmurno z opadami 
Śnieżnemi, zwłaszcza w Polsce południowej. 
W Małopolsce cieplej, pozatem jeszcze mro- 
éno. Słabe wiatry z półnoonego wschodu. 


Wi POZO PCA „EZ WE E 2 PAP 
SĄDY PRACY 
KSIĘGARNIA ROBOTNIICZA 
(Warszawa. ul Warecka 9) 
wydała mapę Warszawy z nowym 
podziałem na 3 okreci sądów pracy. 
Cena 60 groszy 


| DZIAŁ LEKARSKI | 
ATINU ETINI FETALAI WERON 


Dr. Z. FAINCYN 
LESZNO 36 


Specjalista chorób wenerycznych, 
niemocy płciowej i skórnych. Ana- 
lizy rzy”m. 9 r. — 9 w. 171 


Dr. GROSGLIK 


~ Złota 44 róg Sosnowej 
Specjalista chorób wenerycznych, płciowych 
i skórnych. Analizy krwi. 52 
Przyjmuje od 9 r. do 9 w. Niedz. do 2 pp. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


kojęce rozmiary. 
mieszczono w barakach miejskich 99 rodzin 
repatrjantów, 


MASOWY POWRÓT Z FRANCJI. 
Wydział opieki społecznej stwierdził, że, 


w ostatnich czasach coraz częściej zgłasza- 
ją się do biur wydziału osoby, które repa- 
trjowały z Francji, 


Są to robotnicy, którzy emigrowali do 


Francji przed kilku laty, Obecnie pozostali 
oni bez pracy i rząd francuski, uznając ich 


jako uciążliwych cudzoziemców, wydaje 
nakazy przymusowego opuszczenia granic 
tego kraju. 


Zjawisko przyjmuje coraz bardziej niepo- 
W ostatnich dniach u- 


„ROBOTNIK“, poniedz ałek 9 marca 


KRONIKA STOŁECZNA 


POŻYCZKI W MIEJSKIM LOMBARDZIE. 


Według ostatniego zestawienia dyrekcji 
lombardu miejskiego za okres m. stycznia 
wydano pożyczek razem 5,454 na sumę 
311183 zł, Szacunek przedstawionych za- 
stawów wyniósł 451,144 zł, Zatem stosu- 
nek udzielonych pożyczek do sumy ogól- 
nego szacunku wynosi w centrali 72,6%; 
a w oddziale na Złotej 59,39%. à 

Odsetek pożyczek drobnych do 50 zł., 
opłacających tylko pół procent w stosunku 
do ogólnej ilości wynosił 80,25%, a w sto- 
sunku do sumy zastawowej 2954%. 

Spłacono razem 3,574 pożyczki na sumę 
240,512 zł. Częściowo spłacono 954 pożycz- 
ki na sumę 42,737 zł. Prolongowano 4,956. 


CZTERY OF ARY ZAWODÓW ŻYCIOWYCH 


16-letnia Kazimiera  Mielczarkówna, 
służąca (Przejazd 9) zatruła się amo- 
niakiem na rogu ul. Nowolipek i Za- 
menhofa, 

— 22-letni Stanisław Wasilewski, bez 
pracy i bezdomny, otruł się esencją o- 
ctową w bramie domu Warecka 7. Przy- 
czyna brak środków do życia i dachu 
nad głową. 

— 2i-letnia Anna Jaskółowska, (słu- 


żąca (ks, Skorupki 4) otruła się sublima- 
tem na ul. Hożej róg. ks. Skorupki. 

— 32-letnia Felicja Grabkówna, słu- 
żąca (Słoneczna 50) zatruła się gazem 
świetlnym. Desperatkę w porę uratowa- 
no, zastosowując tlen i kofeinę, Wszyst- 
kim desperatom i despearatkom pomo- 
cy udzieliło pogotowie, poczem Milczar- 
kównę przewiozło do domu, Wasilew- 
skiego do szpitala Wolskiego, pozostałe 
2 — do Dz, Jezus. 


SAMOBOJSTWO SŁUŻĄCEJ 


W mieszkaniu Dawida Bogatego (Pań- 
ska 41), hurtownika mięsnego była w o- 
bowiązku 35-letnia Janina Łuczakiewi- 
czówna. Miała ona narzeczonego, z któ- 
rym często widywała się, Wczoraj po 
północy syn Bogatego wracając do do- 
mu, ujrzał Ł. stojącą w bramie w towa- 
rzystwie narzeczonego, z którym pro- 
wadziła ostrą rozmowę, O godz. 1 — 


wróciła do domu, Zrana, gdy Szmul B. 
otworzył drzwi, zastał w kuchni służącą 
leżącą opartą na piecu kuchennym. Łóż- 
ko było przysunięte do kuchni. Wezwa- 
ny lekarz pogotowia stwierdził śmierć 
Ł. wskutek zatrucia gazem świetlnym, 
Przyczyna samobójstwa — nieporozu- 
mienia z narzeczonym. 


MORDERSTWO PRZY UL. FRANC SZKANSKIEJ 
UDUSZENIE 71-LETNIEJ STARUSZKI 


Przy ul, Franciszkańskiej 25, była do- 
zorczynią domu od 28 lat wdowa, 71-letnia 
Karolina Samerytowa, Mieszkała ona samo- 
tnie w drewnianym budynku w lewej oficy- 
nie na parterze, Wczoraj około godz. 11-ej 
sąsiad staruszki, Moszek Nelkenbaum, wła- 
ściciel sklepu i pracowni pończoch, ździwio- 
ny, że dozorczyni nie wychodzi, w mieszka- 
niu zaś pali się lampka naftowa, wszedł do 
izdebki, Zastał on staruszkę leżącą na po- 
dłodze. Usta były zakneblowane pledem, 
którym również okręcona była głowa sta- 
ruszki. Ręce i nogi związane były szpaga- 
tem. W izdcbce panował nieład, świadczą- 
-y o rabunku. Kuferek był otwarty, zawar- 
tość zaś wyrzucona na podłodze. 


Nelkenbaum zawiadomił o swem spostrze- 
żeniu dozorców sąsiedniego domu Kuna i 
Ptasiewicza, którzy zawiadomili policję. 

Wezwany policjant zawiadomił Pogoto- 
wie. Lekarz stwierdził już śmierć wskutek 
uduszenia, Zgon nastąpił prawdopodobnie 
późnym wieczorem w sobotę lub w nocy. 

Na miejsce mordu przybyła policja oraz 
przedstawiciele urzędu śledczego. Istnieje 
przypuszczenie że zbrodni dokonano wyłą- 
cznie w celu rabunkowym. , 

Po sporządzeniu protolkułu, dokonaniu 
zdjęcia fotograficznego oraz oględzin przez 
sędziego śledczego, zwłoki przewieziono 
do prosektorjum, mieszkanie za, opieczęto- 
wano. 


Z BRAKU OPIEKI 


Przy d. Smoczej 57, pięcioletnia Ita Waj- 
sbretówna, przewróciła naczynie z gorącą 
wodą, doznając poparzenia II stopnia le- 


wej ręki i lewego przedramienią oraz boku. ` 


R AP AEO a aa GERT OGA 


— Przy ul. Ogrodowej 26, uczeń 8-letni 
Witold Klaczkin, również poparzył się go- 
rącą wodą, którą wylał na prawą dłoń. 

Oboje dzieci opatrzono w ambulatorjum 
Pogotowia. 


TEATR i MUZYRA 


zza 
Dziś w tentnch miejskich 
Wielki 
nieczynny 
Narodowy 
o g. 8 w. „Mam prawo odejść 
Nowy 
nieczynny. 
Letni 
o g. 8 „Noc Sylwestrowa” 


TEATR „ATENEUM* (Czerwonego Krzy. 
ża 20). Dziś i codziennie „Dom otwarty" %a 
łuckiego, Widowisko to wstępnym bojem 
zdobyło krytykę i publiczność. 

TEATR WIELKI: Dziś przedstawienie za- 
wieszone. Jutro opera Różyckiego „Casa- 
nova". R 

JUBILEUSZ BRYDZIŃSKIEGO. 


TEATR NARODOWY. Dziś przedstawie- | 


nie uroczyste dla uczczenia 25-lecia pracy 
scenicznej znakomitego artysty, Wojciecha 
Brydzińskiego, Odegrana będzie poraz pier- 
wszy głośna na scenach zagranicznych ko- 
medja Maughama „Mam prawo odejść” w 
zespole znakomitym z pp. Gellą, Jarszew- 
ską, Olą Leszczyńską, Majdrowiczówną, 
Brydzińskim, Biegańskim,  Wasilewskim i 
Wronckim. Reżyserja Ryszarda Ordyńskie- 
go. 

Jutro wraca na afisz komedja Adolfa No- 
waczyńskiego „O żonach złych i dobrych". 

TEATR NOWY. Dziś przedstawienie za- 
wieszone z powodu uroczystości jubileuszo- 


10-szpaltowy. 


Za terminowy dru 


wej Wojciecha Brydzińskiego w Teatrze Na- 
rodowym, Jutro na repertuar Teatru Naro- 
dowego wchodzi głośna na scenach zagra- 
niczny h komedja znanego pisarza angiel- 
skiego Maughama p. t. „Mam prawo odejść” 
w świetnej obsadzie premjowej. 

TEATR LETNI: „No Tylwestrowa". 

TEATR POLSKI. Dziś sztuka Bernarda 
Shaw p. t. „Lekarz na rozdrożu”, 

TEATR MAŁY. Codziennie „Koniec i po- 
czątek”. 

TEATR .QUT PRO QUO". „Nos do góry” 

Teatr „MORSKIE OKO” Dziś rewia „Sym 
patia Warszawy” z Zulą Pogorzelską 

WESOŁY WIECZÓR Ostatnie dni rewii 
„Tylko dla dorosłych”. W sobotę 14 b. m, 

OPERETKA WARSZAWSKA (Mokotow- 
ska 73). Dziś Bogowie na ziemi”, operetka 
w 2-ch aktach, muzyka H. Dostala, Nad 
program: Przeznaczenie” film polski 

OPERETKA „NOWOŚCI” (Bielańska 5) 
W piątek 13 b. m. premjera operetki Falla 
„Róża z Florydy" z Elmą Gistadt, J. Kulczy- 
cką, Wawrzkowiczem, Redo, Szczawińskim 
i reż, Tatrzańskim, 

TEATR „NOWY ANANAS” 
kowska 114): „U nas naitaniej”. 

SZOPKA POLITYCZNA. „Z Pegazem 
pod gazem”. Szopka polityczna Marjana He- 
mara. Jana Lechonia i Juliana Tuwima 

TEATR . MIGNON" (Marszałkowska 81b). 
Dziś i codziennie rewja p. t. „Pan się zapo- 
mina”, 

KINO-TEATR „JEDEN ZŁOTY". Rewja 
w 12 obrazach „Bujać — to my", Na ekra- 
nie: „Kwitnące Colorado", „On ma pecha” 
i „Mechaniczny człowiek”. 


(Marszał- 


: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i na 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. 


drożej. 


KINO- 


EEE EEEE E TOO OE EEE EEE EAE 


KOMET 49 | 
29 


Chłodna 
TEATR Tel, 48-51 


Jasna 5. 


Nr. 93 Mad WR 


Kino FILHARMONJA 


Początek 6, 8 i $0 


Najnowszy polski film dźwiękowy p. t. 


„Mika Noego 


desłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. ge. 
Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ 
k ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


NA SCENIE 
WYSTĘPY ARTYSTÓW 
EEEIEE TOES WPORZO ZOO 


piiska” MIEJSKI 


Kinoteatr 
Hipoteczna 8 


Długa 25 
Początek o godz. 6.30 
w soboty i niedzielę o godz. 5 p. p. 


GRETA GARBO 


- w filmie p. t. 


„POKUSA 


wł. METRO. NAD PROGRAM 
NOATE 


POLA NEGRI PALACE 


PI. Teatralny Pocz. o 6, 
W soboty i niedziele początek o 4-ej 


Dziś 


„UWIEDZ!ONA” 


Polski film dźwiękowy. 
W rolach głównych: Marja Malicka, 
Krystyna Ankwicz, Jenoszaczean nw? 
ski, Zbyszko Sawan, Tadeusz lsza, 
Tadeusz Wesołowski i inni. 


Nadprogram: Aktualności dźwiękowe. 
KECE EE ZERWIE) 


Kino „WISŁA” [amka Nr. 34 


vis a vis Cyrku 
Na scenie: Program Nr. 2 


„BAWMY SIĘ W PIŁKĘ" 


wielka rewja w 10 odsłonach z udziałem ca- 
łego zespołu z Kilińskimi i „Messaliną”* na 
czele, 
Na ekranie: Anna MAY WONG w swej naj- 
lepszej kreacji 
„ŚWIAT NOCY" 


Ceny od 1 zł. Pocz. o 5, w niedz. o 3 pp. 
Ceny od i zł, Kier. art. J. Janosza. 


UTEE AEE TRAWY TEDER SASAS A WROTA 
KINO.REWIA ZNICZ 


Diś i dni następnych k 
Po raz ostatni w Warszawie „I WONKA 
Nowa kopja, nowa edycja, nowe opracowanie. 
W rolach głównych: Jadwiga Smosarska, Marja 
Modzelewska, Bogusław Samborski i Stefan 

Jaracz. 

Na scenie: „Debiutantka“ i „i wierz tu kobie- 
tom“ z udziałem całego zespołu pod kier. j. 
Truszkowskiego Udział biorą pp. J, Winiar- 
ska. A. Melerwilowa, H. Rydzewiczówna, J. 
Truszszkowski, H. Rzewuski, B. Melerwil i W. 
Gawlikowski. — Ceny miejsc od 1 zł. 25 gr. 
Początek o g. 5 pp» w niedz. i święta 2 pp. 


OPII ESE OAE ANER. 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ. 


11.40 — 11.55 Przegląd Prasy. 11.55 — 
12.10 Sygnał czasu. 12.10 — 13.10 Muzyka 
z płyt gramofonowych. 13,10 — 13.25 Ko- 
munikat meteorologiczny, 13.25- — 15.00 
Przerwa. 15.00 — 15.20 Komunikat gospo- 
darczy. 15.35 — 15.50 Przegląd Komunika- 
cyjny. 15.50 — 16.10 Lekcja języka francu- 
skiego. 16.10 — 16.15 Komunikat dla żeglu- 
gi i rybaków. 16.15 — 16.45 1) Program dla 
dzieci, 2) Program dla młodzieży. 16.45 — 
1715 Muzyka z płyt gramofonowych. 17.15 
— 17.40 „O trzęsianiach ziemi” — wygł. inż. 
Zygmunt Kacprowski, 17,45 — 18.45 Muzy- 
ka lekka z Kawiarni „Gastronomja”. 18.45— 
1910 Rozmaitości. 19.10 — 19.25 Skrzynka 
pccztowa rolnicza — korespondencję bieżą- 
cą omówi inż. Wacław Tarkowski. Giełda 
rrinicza. 19,25 — 19.30 Uwagi i wskazówki 
dla detektorowiczów, wygł. inż. Znaniecki, 
19.30 — 19.35 Muzyka z płyt. 19.40 — 19.55 
Prasowy Dziennik Radjowy. 19.55 — 20.00 
Muzyka z płyt. 20.00 — 20,15 „Dziesięć 
pizykazań radjosłuchacza" — wygł. red. 
Jan Piotrowski. 20.15 — 20.30 P. Stefan Es- 
'smanowski wygłosi feljeton p. t. ,Zawsze to 
samo”, 20.30 Odczyt p. t. „Drogi i bezdroża 
współczesnej muzyki niemieckiej”. 21.00 — 
23.00 Operetka „Krysia Leśniczanka” G. 
Jarno. 23.15 — 23,25 Komunikaty. 23.25 —- 
24.00 Muzyka lekka i taneczna z „Polonji” 


oj 
poz 


CO ROBIĆ »' TYCH 


odpowiedź jedyna: 


| 


| 


„UWIEDZIONA” 


W rolach głównych: 
Marja Malicka, Krystyna Ankwlzz, 
K. Junosza-Stępowski, Zbyszko Sawan 
aja 


i inni ` 
Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne. 


UCIECH 


Film dźwiękowy 


NIEBIESKI MOTYL 


W rolach głównych 
EMIL JANNINGS 


MARLENA DIETRICH 
(bohaterka filmu „Marokko* 


DŹWIĘKOWE KINO 


„TĘCZA: 


Przejazd 9. Pocz. 6.15, 


Złota Nr 72 
pocz. 6. 8, 10 


Ostatni dzień 


CLARA BOW 


w przepięknym dramacie dźwiękowym p. t 


„KARKOŁOMNE ZAKRĘTY” 


UWAGA: Dialogi w języku polskim. 
Ceny miejsc na początki seansów od 1 złotege 
BEEST E EO 


Kino ŚWIATOWI 


Passep., bil, ulg. i bezpłatne nieważne. 


Marszałkowska 111 
Pocz: 4, 6. 8. 


MAROKKO 


MARLENA D'ETRICH 
i GARY COOPER 


Na godz, 10 miejsca numerowan. 


Wszyscy śpieszą do 


COLOSSEUM 


aby serdecznie się uśmiać na najweselszyw 
filmie sezonu 


c i K. 


FELDMARSZAŁEK 


j 


| 


| 


CIĘŹKICH CZASACH?? 


RUP natychmiast LOS do V klasy Loterji Państw. 


W KOLEKTURZE 


WŁ. PELCA, Marszałkowska 82 


Ciągnienie rozpoczyna się 10 marca i trwa do 18 kwietnia 


GŁÓWNA WYGRANA MILJON ZŁ. 


O AE EA 
W Małej Sali pocz.og,4, Cenyzł. 1 i 1.50 
„KARJERA CHAPLINA“ 


DOSARE ESE TE 
Kmo ATLANTIC 


CHMIELNA 31. POCZ. 6, 8, 10.13 


Dziś ; 
Najsympatyczniejszy autor doby obecnej 
HE RY GARAT 
w przepięknym dźwiękowcu realizacji 
E. POMMERĄ 


„Złodziej miłości” 


Nad program: Pierwszorzędne dodatki dżwię* 
kowe oraz aktualności. 


Kino dźwiękowe 


MAJESTIC NOWY -ŚWIAT Nr. 4% 


pocz. 6, w niedz. i święta 4 
Najpiękniejsza 


blondynka Ameryki Lois Moran 


w potężnym dźwiękowym dramacie erotycznyśg 


RAPSODJA MIŁOŚCI 


NAD PROGRAM: Najnowszy dodatek zawie- 

rający oryginalne zdjęcia dźwiękowe £ 

strzostwa Hokeyowego w Krynicy. dokonane 
przez specjalną ekspedycję Foxa. 


Ceny miejsc od 1 złotego 
Pea ad attack 


ZREDUKOWANY 27-letni, b. wojskowy 
kaniowczyk, znajdujący się bez środków da 
życia, przyjmie jakąkolwiek pracę za skrom 
nem wynagrodzeniem może być woźnymy 
portierem, lub szwajcarem. Na żądanie zło« 
żę rekomendacje. Jan Hryniewiecki, Kruczą 
9 m. 29. 


Pp AEK DROZD OGC, 


cia wiosenną, 
z. najtaniej po- SŁUZĄCETANIE 
leca pracownia Brido pracy domowe 
Unkiewiaz, Hoża 54. |i gospodarstwa wiej- 
264jskiego dostarcza bez 
interesownie Towarzy 
stwo „Ratujmy Niema 
więta". Są to ma 


a 


M È B L E okazyjnie 
Dogodne 
warunki, Sypialnie, sto- 
towe, gabinety, salony, 
pojedyncze sztuki. — 
Chmielna 41 róg Mare 
szałkowsk. „Floryda* 
Wybór tapczanów, 


ESEON REJ BGC 


WSE 


e 


zagranicą zł. 8,—. Za zmianę adresu 50 gr. 
20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 2% 
ogłoszeń w tekście $-szpaltowy, układ zwyczajnych = 
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Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7. 
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